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- 0D REDAKCJI 

Przegląd rolniczy, przemysłowy i handlowy, wycho- 
dzić będzie co tydzień w sobotę i każdy numer składać 
się ma z arkusza druku; kierunek wewnęlrznego układu 
i stanowisko jakie pismu temu w obliczu ziemian i prze- 
mysłoweów Redakcja dać zamierza, są następujące: — 
Chcielibyśmy organ nasz widzieć zbiorem pożytecznych 
wiadomości w _krajui za granicą już w czyn wprowa- 
dzonych; — mile przeto pówilamy każdą myśl rodzimą, 
każdy wynałazek rolniczy u nas lub za granicą pomy- 
ślany, mamy zamiat podawać wiedzy czytelników, bo 
w kraju jak nasz rolniczym, każda wiadomość gospodar- 
ska, przez pismo do wiedzy ogółu podana, korzystną 
w zastósowaniu praktycznóm być może, nie jest ona wy- 
łączną własnością szczegółu, wyższe pojęcie dobra ogól- 
nego, mamy nadzieję, że zachęci ziemian do opisów 
swych doświadczeń, a Przegląd chętnie nadesłane kor- 
respondencje pomieszczać będzie i tym sposobem stać 
się może organem obywatelskim, bo u nas. rolnictwo a 0- 
bywatelstwo jedno niemal mają znaczenie. | r 
Teorja, ta córa wyrozumowanéj praktyki, wprawdzie 


jest pochodnią, przyświecającą na ciemnych nieraz Ścież: | 


Treść: Oświadczenie wstępne od Redakcji. — Rady starego rolnika; — Stawia 
Jakim sposobem, w braku paszy zimowój 


Pismo bezpłatnie 
wychodzące raz 
na tydzień, przy 
: Kronice wiado- 
mości krajowych 
i zagranieznych. 


PRZEMYSŁOWY I HANDLOWY. - 


rka, przez Wojciecha Jastrzębowskiego. — Okolice podwarszawsk 
radzić sobie z żywieniem bydłaa— Budownictwo wiejsk 
godniowćm poznańskićm „Przyroda i Przemysł,“ przez Adama Wiślickiego. — Doniesienia handlowe 


ie pogląd gospo= 
kamieniach 


ie, o 


gach Warszawy i Pragi — Kurs giełdy Warszawskiej. 


kach ziemiańskiego zawodu, lecz biada nam, jeżeli bez 
poprzedniego. samopoznańia, bez wiedzy okoliczności. 
mićjsca i czasu, każde podanie teorji będziemy chcieli 
zastósowaniem uwieńczyć, radźmy więc sobie wzajemnie, 
opisujmy nasze gospodarstwa i ich przejścia, a wtenczas 
ta sama ziemia co naszych praojeów żywiła, da nam po- 
żywienie, stając się jak niegdyś spichlerzem Earopy!... 
Rolnictwo: ze wszystkiemi swewi gałęziami, jest wy 
nikiem wiadomości z nauk przyrodzonych. Produkcja ro- 
ślinna i zwierzęca, to jego hajgłównićjsze podstawy — 
Zarząd gospodarski, to jego opiekun 'i gdy się te trzy 
czynniki z dobrą uprawą roli w jednej majętności zespo- 
lą, to wzorowćm.gospodarstwo 1 gospodarza sprawiedli 
wie nazwać można. Otóż Przegląd pod sterem rolnika: 
obywatela odtąd wychodzący, będzie się starał szczegól- 
nićj w tych przedmiotach głos swój podnosić; wiadomo- 


` 


ści z nauk przyrodzónych, weterynarja, ogrodnictwo, mie- . 


‘chanika, leśnictwo, * budownictwo, buchalterja, technoló- 


gja; pszczolnictwo, jedwabnictwo i inne gałęzie wiedzy 
rolniczój, będą również przedstawiane w piśmie naszćm. 
Techniczne, przemysłowe i handlowe artykuły cheieliby- 
śmy jak najczęściej umieszczać. Kronika rozwoju rolni 


b 
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«etwa, przemysła i handlu, oraz przegląd dzieł gospodar- 
czych 1 bibliografja rolnicza, z usilnością 1 dobremi chę- 
ciami rozwijane zostaną. „Opisy gospodarstw i doświad- 
czeń rolniczych za granicą, w Królestwie i guberniach za- 
chodnich Cesarstwa wykonanych, umieszczać będziemy 
w Przeglądzie, abyśmy widzieli jakich kolei na drodze 
rozwoju doznawało i doznaje gospodarstwo wićjskie— 
a z resztą, co dla nas już jest znanćm i w czyn wprowa- 
dzone zostało, to dla innych może być nowością, a zatćm 
dla gosdodarzy Podola, Litwy, Ukrainy, Wołynia, podawać 
będziemy opisy doświadczeń rolniczych w Królestwie i za 
granicą dokonanych z pożytkiem. | 
Mamy przeto zamiar nadać kierunek postępowy naszćj 
publikacji, lecz skutek tych chęci nie zawisł od możności 
jednój osoby, —wszystkich zatćm współziemian i ludzi mi- 
ih dobro ogólne, wzywamy i prosimy o- współudział 
w pracy naszćj; zasilajcie panowie zaczątki starań w do- 
brćj myśli podjętych, a postąpimy, bo nic w mićjscu nie 
stoi, tylko iść musi naprzód, a zatćm i pismo jeżeli nie idzie 
, określoną sóbie drogą, zgodnie z duchem czasu i potrze- 
-bami czytelników, tylko stoi na jednćm pojęciu; —cofa się, 
bo teraźnićjszość prędko przeszłością się staje, jeżeli 
względu nie mamy na przyszłość. i 


RADY STAREGO ROLNIKA. . 


Kochaj ziemię, ty z nićj się począłeś; szanuj ją jako ożywi- 
cielkę, utrzymuj w porządku i czystości; a ona ze swćj strony szczo- 
drzój odwdzięczy się tobie aniżeli myślisz. 

Jedno zoranie ziemi, to nie uprawa; dwie orki, połowa uprawy; 
tzy, to dopiero rola uprawna. 

Uprawiaj podjarzyny, pierwszy raz w jesieni, kiedy w obce kraje 
odlatują skowronki, jaskółki, szpaki (Słurnus vułgaris) i inne pta- 
stwo; kiedy lasy liścienne pozbędą się liści; kiedy powietrze jest cie- 
płóm, ściernisko stoi i trawy jeszcze rozrastać się mogą. 

Orki jesiennćj nie bronuj; — zostaw ją na zimę w spokoju, jak 
wyszła z pod pługa lub sochy. W bruzdach roli, wygodnićj śnieg się 
trzyma; jego kupy i bryły lodu, niepogoda zimy usunie; przez eo le- 
pićj przygotuje się orka do przyszłego wiosennego zasiewu. 

Orz powtórnie na wiosnę, kiedy na wpół-syta napasie się 
owca; lecz zważaj jaki grunt posiadasz. Piasczystą prędzćj wypada 
orać jak gliniastą rolę; na wzgórkach pośpiesznićj jak na równinach 
wysecha. Pagórkowata łąka nietyle cierpi od wody, jak ogród w pa- 
rowie. 

Nie orz kiedy ziemia się maże i nogi koni lub wołów gręzną 
w gruncie, jak ręce piekarza w cieście. Cierpliwości na wiosnę w go- 
dzinę bardzićj rola wyschnie, jak w jesieni przez tydzień, f 

Nie oczekuj, dopóki sąsiedzi nie wyjadą z pługami na pole. 
„Każda izdebka swoim dachem kryta“ i dla tego tóż, kiedy nastał 


czas wiosennćj pracy, nie zwłócz, bierz się do czynu ochotniej i z na 


idziesz, dalćj będziesz. Leez znowu nie zakładaj rąk bezczynnie — 
nie ziewaj, albowiem co z zębów wypuścisz, tego wargami nieutrzy- 
masz. W lecie, robota robotę goni, jakoby chart zająca. Tyś myśli- 
wy; nie płosz, twoja zdobycz — a bez tego nie ujrzysz jéj, jak dnia 
wczorajszego. i 3 c | 

Uprawiaj pod jarzyny po raz trzeci, kiedy żaby zaczną skrze- 
czyć, drzewa się zazielenią, skowronki zaśpiewają i przed twém mie- 
szkaniem w ogródku lub na łące fiołki zakwitną. Orz wtenczas na 
serjo starannie, nastał bowiem czas pogrzebu nasienia, które podo- 
bnie jak człowiek zmartwychwstanie z ziemi i pod opieką Stwórcy dal 
plon stokrotny. z 

Zbyteczna uprawa, roli nie psuje: órz po czwarty, piąty i szó- 
sty raz, kiedy masz czas i siły potemu. Grunt podobnym jest do śmie- 
tany, czćm ją silnićj mieszasz, tćm więcćj i lepsze da masło. 


tu najmnićjsza usterka w uprawie, mnićj o pół snopa da ci zboża 
w Żniwie. 
Ozimina—nie jarzyna, pierwsza dla innych, druga dla nas: my 


lecz cóż o nas powiedzą cudzoziemcy, gdy im lichą pszenicę przeda- 
my; wstyd krajowi zrobisz, produkując lichotę; uprawiaj więc staran- 
pie i czysto pod oziminy, chociażby dla uniknienia sromoty. 

Przeorz ugór, kiedy na nim zazielenią się szkodliwe zielska, 
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a przeciw perzowi wojuj broną z żelaznemi zębami i jeżeli nieprzyja* 


ciel bardzo jest silnym i tem go nie zniszczysz, to zostaw ziemię prze Z 
pięć lat na pastwisko;—zęby bydła dla istnienia perzu, tem samém są, 
czem dla złodzieja wyrzucające błędy, zgryźli wę sumienie. 


STAWTABEA 
PRZEZ 
WOJCIECHA JASTRZĘBOWSKIEGO. 


—— 


Pod tóm nazwaniem rozumimy zwyczajny szłam czyli muł $ta- 
wowy, który się składa: z odchodów rybich, z pomiotu żab i gnoju in- 
nych tworów wodnych, óraz w wodzie j na „wodzie często przeby wa- 
jących; a nakoniec ze szczątków wodnych roślin i zwłok pieprzeli- 
czonego mnóstwa żyjątek, mianowicie wymoczków, ślimaków, sko~! 
rupiaków i owadów, które to szczątki wraz z poprzedpiemi cząstka” 
mi, niemnićj z temi, które woda zkąd inąd do stawów przynosi, stano- 
wią bardzo ważny i tanim sposobem przychodzący materjał nawozowy.| 

Materjal ten, znajduje się nietylko w obecnie istniejących stas 
wach, ale i w dawnych przed wielu laty zapuszezonych i zaniedba* 
nych zbiorach wody stojącćj. Pokłady stawiarki (które niekiedy przy”. 
kryte są pokładami innemi, umiesionemi przez wiatr lub wodę, albo 
téż utworzonemi przez roślinność į zarosłemi nawet chwastami lab 
krzewami), bywają niekiedy grube na kilka lub kilkanaście stóp i tam 
gdzie się znajdują, nieocenionym są skarbem dla rolnika. : 

À Wydobywanie stawiarki zasadza się, naprzód na spuszczeniu wo= 
dy ze stawu i na należytćm przez porobienje stósownych przekopów 


dzieją. Nie lękaj się wszakże: co prędko to nie sporo -— skromnićj 3 


Uprawiaj pod oziminę jeszeze starannićj jak pod jarzyny, bo „ 


się w domu mając mnićj dobre i piękne plony i niemi obćjdziemy: 
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¿éj osuszeniu. Potóm stawiarka osuszona i stężała, wywo zi się 5a | będziemy na drodze naszego poglądu, w badania stanu pod wzglę- 
brzegi stawów i na przyległe im grunta zwłaszcza pochyłe, na któ- | dem rolniczym i innych stron mnićj lub więcéj od Warszawy odle- 
rychby łatwo przez osięknienie i wyschnięcie, mogła się pozbyć zby- | głych, aby tym sposobem na podstawie porównań, rzecz nąsza silnićj 
eczaćj wilgoci i doznać stósownćj zmiany, któraby ją uczynić mogła | na prawdzie zyskała, zawsze jednak krańce powiatu” warszawskiego, 
zdatoą na nawóz i na pożywienie dla roślin, do czego potrzeba mnićj | czyli raczćj ograniczona niemi przestrzeń ziemi, będzie wyłącznym 


więcćj rocznego przeciągu czasu. celem moich spostrzeżeń i dla tego tćż pod względem jeograficznym, 
Jeżeli staw jest już oddawna zapuszczony i zarosły trawą lub | powiat ten tak opisuję: 
krzewami; natenczas dla odkrycia spodziewanćj w nim stawiarki, kó- - Lubo nie posiadam pod ręką źródeł, na podstawie których 


pią się w wielu mićjscach głębokie dołki, z których wydobyta ziemia; mógłbym z wszelką dokładnością oznaczyć wielkość tego powiatu, 
jeżeli będzie miała skorupy ślimacze i woń podobną do zgniłych ryb | opierając się wszakże na wykazie statystycznym z 1845 r., wypisuję 
lub roślin stawowych, a do tęgo, po wyschnięciu jeżeli się zamieniać | tu, że warszawski powiat zajmuje obszerności 71 mil kwadratowych. 
będzie w pył lekki, koloru ciemno - popielatego i niewiele zostawiają- | Posiada on grunta w większćj części nieodpowiednie pod uprawę 
cy reszty po swojém spaleniu, będzie to znakiem, że nadzieja nasza | pszenicy lub jęczmienia, w położeniu mnićj więcćj pagórkowatóm; 
znalezienia stawiarki była niepłonną. grunta te są wyniosłe, w ogóle piasczyste, w okolicach jednak Przy- 


Czasem przypadkowo, jak np. kopiąc rowy na nizinach, dla o- | byszewa gliniaste nizkie sapy,— około Grodziska, Mszczonowa, Blo- 


suszenia przyległych im gruntów, natrafiamy na bardzo bogate pokła- |] nia, warstwa rodzajna przy spodniej gliniastćj 9 cali dochodzi; około 
dy stawiarki, która wywieziona nawet wprost na pole (jak to miało | Raszyna, Piaseczna i w pobliżu samćj Warszawy, czyste piaski bez 
kiedyś mićjsce we wsi Borów nad rzeką lłżą w powiecie radom- | żadnego śladu roślinności, nie z trudnością napotykać można. 


skim), może o wiele podwyższyć jego urodzajność i stać się bogatóm Z rzek tu płynących wspomnienia jest godną Wisła, która lubo 
źródłem pomyślności gospodarnego ziemianina. pośrednio na postęp gospodarstwa w tutejszym powiecie nie wpływa, 


zawsze jednak bezpośrednio, w niektórych gospodarstwach powiślań- 
skich, najczęścićj dla holendrów wielkie korzyści przynosi, już to 


OKOLICE PODW ARSZA WSBIB. z rybołówstwa, już tóż innych przemysłowych zatrudnień, jakiemi są, 


(Pogląd gospodarski) - pomijając inne, młynarstwo i chodowla krów, albowiem grunta po- 
: PRZEZ í (1 ——-4 wistanskie oblitują w bujne pastwiska, które czy to wynikiem natu- 
Adama Mieczyńskiego. ralnćj irvigacji, jaką Wisła swojóm występowaniem z koryta uskute= 


$ cznia, czy téż dobroczynnóm pozostawianiem z sandomierskich oko- 

Prawdziwe opisy wzorowych gospodarstw, są urzeczywistnie- | lic naniesionego iłu, — są nader żyzne i chodowłi krów sprzyjające; 

niem teorji rolniczych nie dla każdego przystępny ch i mówią do ogó- | mimo to wszakże rzeka ta, o ile mi się zdaje, korzyściami jakie przy- 

łu czytających jako żywa litera, — bo ezyn tysiące hipotez zastąpić | nosi, bynajmnićj nie wynagradza szkód, które niemal corocznie swe- 
może, a swym przykładem błogie plony na niwach ojezystych wywo- | mi wylewy zrządza powiślanom. 

łać jest zdolny; że zaś gospodarstwa ulepszone muszą mieć w urzą- W dobrach do instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa 

dzeniu swojóm wiele podobieństwa; bo się znajdują pod równemi | w Marymoncie należących, które znając dostatecznie, nieraz tu dla 


wpływami, gruntu, klimatu i położenia, a różnić się jedynie mogą wyż- | porównania wspominać będę, — Wisła niesie dochód z kęp na nićj bę 


szym lub piższym stopniem pewnych gałęzi gospodarstwa stósownie | dących, przez wyprzedaż łoziny na wyroby koszykarskie, przez coro- 
do mićjscowości;—tóm przeto powodowany, postanowiłem w piśmie | czne dostarczanie dla dóbr chrustu na płoty, jak niemnićj z lądowego, 
ninićjszćm, ze stanowiska gospodarskiego, określić okolice podwar- | i rybołóstwa, niejakie przynosi korzyści. Jeżeli jednakże przejdziemy 
` szawskie. z l zakres miójscowości -wyżéj oznaczony. i spojrzymy głębićj w obszer- 

Czuję dostatecznie, że może za mało mam usposobienia prakty- | ne łany gubernii warszawskićj, to nieomylnie przekonamy się, że da- 
cznego, że chcąc gruntownie podobny przedmiot traktować, trzeba | leko więcćj okolice te odnoszą korzyści, -z mnićjszych rzeczek i stru- 
więcćj doświadczenia i wszechstronnćj wiadomości stósunków han- | myków, które im słażą za motor do kilku foluszów, tartaków, zna* 
dlowych i ekonomicznych — więcćj mieć danych praktycznych, o któ- | eznéj liczby młynów i t. p. zakładów przemysłowych; za rozpowsze+ 


„wiek pod wielu względami niedostateczna, nie będzie uznaną bez zu- 
pełnćj zasługi, zwłaszcza że została przedsięwziętą pod wpływem my- 
śli, dobro ogółu mającój na względzie. W rozwoju zatćm téj myśli 
i ku dostatecznemu onćjże zobrazowaniu, tak opisuję okolice podwar- 
szawskie: : jo REZ 
a) Jeograficzne i mićjscowe przymioty w ogólności. 
Pod (ém mianem okolic podwarszawskich, rozumieć będziemy | pnnieć o jéj klimacie pod względem gospodarczym. 
te gospodarstwa, które najbliżej stolicy położone, najsilnićj z tej do- niegi zimowe schodzą zwykle na końcu lutego; wiosny po nich 


zbyt ograniczone, nadzwyczaj się powiększą. 
Co do klimatu, to kraj nasz w szczupłych nawet zakresach roz- 


rc u nas tak trudno, mam jednak nadzieję, że praca moja, jakkol- | chnieniem zaś nawadniania łąk, mniemam, że korzyści te do dziś dnia: 


bernii warszawskićj między klimatem np. powiatu warszawskiego 
a wieluńskiego, zachodzą widoczne odcienia; sądzę zatćm, że nie bę* 


godnćj zkąd inąd mićjscowości korzystają; zapuszczać się jednakże | następujące w końcu marca, bywają - często pogodne i ciepłe, ale na 


` 


bierając, pod tym względem znaczne przedstawia różpite; w samćj gu- - 


dzie zbytecznóm, rozbierając jeograficzne przymioty tćj okolicy, wspo= ` 


pb” _ 


ki 


p panini początku majas bywaja téż zimne, i niestalėj pogody 
rzewa owocowe zaczynają, rozwijać się w, końcu kwietnia, kwitną 
zaś w połowie maja, Uprawa wiosenna grantu, zależy głównie od,por 
gody, BIPA, izaczyna się jak. tylko, grant, dęstateeznio oschnię, by 
można nań z plugiem wyjechać; wypada to zwykle. w, końcu dragićj 
połowy. marea.. 


Deszczów perjodycznie przypadających, ściśle, oznaczyć nie mo- 


żna, jędnakże, 28 czerwca i 13, sierpnia, stanowią dwie epoki, w któ- 


rych, z „pewnością spodziewają. się tychże, stąrzy gospodarze w dobrach 
ins siytutowych, zamieszkali, — z resztą. czas deszczów, . perjodycznych 
jest najtrudnićjszy, do „oznaczenia; nieledwie, bowiem, każda wieś, stó- 
sownie do swego położenia, pomiędzy. lasami, wodąmi i t. p. PEAR 
stawiałaby odmienne wyniki, 
/ cześnę lub, późpićjszę dojrzewanie, roślin, gospodarskich, za- 
leży od mpićj. Job. więcój, gorącego lata, przy, śrędnićj,. temperaturze; 
przypada ono w czagagh następujących: żyto, i pszenica dojrzewa 
w, 10 miesiącu po zasianiu, to. jest pierwsze.w drugićj połowie lipca 
od 10 do 15 tego miesiąca; druga od początku sierpnia, a owies doj- 
rzewa w 16 tygodvi po, zasianiu powszechnie w sierpniu; jęczmień 
i tątarka dojrzewa w 12 tygodni po zasianiu; groch w miesiącu sierpniu, 
Jesienie do połowy bywają ciepłe i pogodne; później dżdżyste 
i zimne; uprawa jesienna gruntu uskutecznia się zwykle do końca pa- 


ździernika. — - 
- b) Stosunki mićjscowe gospodar stwa w ogólności. 


Bra są sposoby, śładem których postępując, dojść można do 

pożądanego celu W, przedstawieniu jonym swoich pojęć lub myśli;— 
z „szczęgółowych postrzeżeń tworzyć. ogół, lub téż ogół wydatniać co- 
raz więcćj opisem szczegółów, w określeniu stósunków mićjscowych 
gospodarstw okolic. opisywanych, obu tych sposobów. trzymać się 
zamierzam. 

Dobra do ipstytutu gospodarstyą, wiejskiego i leśnictwa nale- 
ŻA położone, BĄ, nad Wisłą. Przy szose,,0, */4.milijoq. Miarszawy, | na- 
którój. Warszawa, nader, TEID swém, położeniem, potrafiła nadąć 
właściwy. charakter, zupełnie odróżniający ; ją odzinqych, bardzićj od 
stolicy oddalonych. Skreślmy. po krótce charakter tej; okolicy. 

Nie. m ase.tu majątków średvichi ziemskich, lecz albo dobra kil- 
kaset włók; mające. albo tóż kolonie kilka do kilkudziesięciu morgo- 


wę, tych zaś ostatnich byty zawisł głównie. od blizkości Warszawy, ja-. 


ko nienasyconćj konsumentki, która ułatwiając wszelki odbyt, upowa- 
żniła niejako nowo je nabywających; do postępowania: za stósunkowo 
małe.przestrzenie ziemi, zbyt wygórowanych, a nawet:do nieuwierze- 
nia, wysokich cen tu się praktykujących. 


, 


Chodowla krów, orąz, warzywne i owocowe ogrodnictwo, jaka: 


najwięcćj obiecujące korzyści, są szczególnym przedmiotem uwagi, 
té). więcćj przemysłowej, aniżeli czysto rolniczej. okolicy. 

Relnictwo zaś, dlą zbyt wygórowanćj ceny ręcznych i sprzężaj- 
nych robotników, zvajdujących wszędzie i to po wysokich cenach spo» 
sobność zarobkowania, nie zapewnią takich korzyści, jakie gospodarz 
odlegléj od Warszawy położony, mający podostatkiem taniego ro- 
botniką, osiągnąć. może. Tu bowiem włościanin wyszukuje tysiączne 
zarobki i woli raczćj iść do miasta z garścią szczawiu, rumianku lub 


z 


4 . 


— 


maierzanki, z dyomą słowikamii szęzkałem w ręku -połowetego zas. 
robku na, przedmieście: zostągićz, woli on. tak, lękkie i dość wyn. 
godne prowadzić życię, aniżeli: pracą ; zajmować, sią około, rolnictwa, 
bo, wreszcię tą mu,się,lepićj opłaca. Meez: nięsądźmy, że. Warszawa 
same tylko.błęgie wpływy wywiera na,okolicznych swoich, sąsiadówz, 
przypatrzmy się tylko bliżój tutćjszćj roboczój klassie. wieśniaków, 
i porównajmy ich z zamieszkałymi odleglćj? gdzie. ci ostatni nie mają 
ani tyle sposobności, ani tylolicznych przykładów, mnićj jeszcze od- 
stąpili od.dobrego i, moralności, Rządko tu można u chłopka zna» 
leść zamożność, ale zasto lenistwo, pijąństwo i- ostatnią nędzę, Cóż. 
z tego, że.on w Warszawie wszystko i wysoko sprzedaje, kiedy pie- 
niędzy otrzymanych, nie. zwykł. przywozić do domu, ale je zaraz zo+ 
stawia po szynkach. Wychodząc często z. produktami na sprzedaż, 
przywyka do lenistwa, pijaństwa, a, te go prowadzą do nędzy, nastę- 
pnie;do kradzieży, którćj nigdzie tak łatwo ukryć niemożna, jakw tak 
wielkióm mieście, Wprawdzie. i tu znaleźć można chłopków zamo- 
żnych, oględnych na przyszłość, zawsze trzeźwych, ale to są komety; 
które dła tego dziwoe, że rzadkie... 

Taki to jest istotny obraz charakteru włościan w dobrach: ins 
stytutowych, — taki wszędzie pod Warszawą, bo. proszę porównać, 
czóm się różni np. chłop tarchomiński od wiłanowskiego, a ten o- 
statni od od instytutowego? oto cecha charakteru taż sama, też same 
pojęcia i dążności, o tyle ograniczone, o ile kierujący gospodarstwa- 
mi, więcćj lub moićj bye włościape zawisłemi 'od wymagań dworu u- 
czynili, bo pod tym względem, widoczne w stósunku właścicieli do . 
włościan zachodzą różnice; pomijamy tu kolonistów, którzy najczę: 
ścićj niemcy, wszędzie jednacy: porządni, oszczędni i pracowici. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


z 


JAKIM SPOSOBEM W BRAKU PASZY ZIMOWEJ, RADZIĆ SOBIE 
Z ŻYWIENIEM BYDŁA, > 


Mały zbiór siana i nieurodzaju zbóż jarych, mogą bardzo utru- 
dnić zimowe wyżywienie bydła, szczególnie podczas długićj i ostrćj 
zimy. Dla tego uważamy za stósowne zwrócić uwagę rolników, na 
sposoby ułatwiające wyżywienie inwentarzy, sądząc, że zawsze lepićj 
naprzód znać środki zaradcze, niżeli obmyślać je wtedy, kiedy działać 
należy. Przedstawiamy tu proste rady, które może niejednemu się 
przydadzą: m 

— Przedewszystkićm ` należy porównać posiadaną ilość pasz 
z liczbą utrzymywanego inwentarza; gdy mało Jest. paszy, koniecznie , 
zmnićjszyć potrzeba ilość bydła, szczególnie owiec. Każde zawodne . 
zwierzę, czy to z powodu wieku, zdrowia, runa, lub tóż niezdolności 
do płodzenia— natychmiast zbywać; w owczarniach, wszystkie jagnię: 
ta, po ścisłym przeglądzie, rozsortować jak można najdokładniej; i i je: 
śli które z nich okażą się choć trochę wątpliwemi, tych pod żadnym 
pozorem nie chować przez zimę. Same. tylko zupełnie rassowe, silne 
i wielę obiecujące zwierzęta, zostawić należy; dla tego, że czystóm zło- . 
tem karmić. je wypadnie, Wszystko, co nie obiecuje, dobrego przypło: 
du, lub co utrzymujemy niekiedy w folwarkach jedynie dla liczby, to 
wszystko trzeba sprzedać lub zabić na mięso. 


— Jęszcze więcćj starać się trzeba. wsz zelkięmi. siłami. òszezę- 
dzać paszę; każdy rozsądny rolnik wie,. że pod słowem oszczędność 
rozumieć należy, nie zbytnie skąpienie 1 racji, . ale rozsądne i we właści: 
wym czasie rozdzielanie karmu. Trzeba, aby każde bydlę dostawało 
tyle, ile mu potrzeba do utrzymania ciała, a owca nadto i do dobrego 
utworzenia runa; to jest, ażeby nie było ani widocznego nied ostatku, 
ani zbytku w paszy; lecz nietrzeba zapominać, że są środki zastą- 
pienia jednćj paszy przez drugą i po większćj części równie pożywną; 
i w tćm to okaże się cała zdolność rolnika. 

_ Pytanie, jakie właśnie surrogata i w jakiej ości mogą naj- 
wozy ssj zastąpić zwykłą paszę zimową, to jest sianó i słomę jarą, 
a zarazem w jakićj je zadawać postaci, zależy głównie od okoliczno- 
ści mićjscowych. Karm ten zastąpić można każdą rośliną, jaką tylko 
zwierzę może przeżuć i strawić; naturalnie najlepsze w tym celu są 
ziarna zbożowe i rośłiny korzeniowe. Lecz obecnie najważnićjszym 
przedmiotem gospodarstwa jest to, aby z tych wszystkich materij za- 
stępczych wybrać takie, któreby z możliwą taniością łączyły niezbę- 
dną pożywność. 

— Pierwsza ozpaka'oszczędnego i 'wyrachowanego gospodar- 
stwa; zależy bez wątpienia na umiejętności użycia surowych płodów 
ziemi, najstósownićj i najkorzystnićj, pożytkując ze wszystkich żywią- 
cych środków, jakich nam dostarcza rolmiciwo. Nikt nie zaprzeczy, 
że przy odpowiedzialnćj zdolności, można z nie nieznaczących mate- 
rjałów, gotować smaczną i pożywną potrawę; toż sąmo zupełnie po- 


n 


wiedzieć można i o karmie bydlęcym. Błędnóm jest wyrachowanie. 


rolnika, «kiedy tenże żywić będzie wszystkie swe bydło słomą i sia- 
nem, bez porznięcia ich na sieczkę. Praktyka dowodzi, że jedna i taż 
gama ilość koniczyny, siana lub słomy, porznięta na sieczkę, staje się 


przynajmnićj o */; część pożywnićjszą, niż zadana w całości; lecz ' 


więcćj jeszcze przybędzie sytności tćj paszy, gdy porznięte razem 2 
fnnty słomy i 1 funt siana, obleje się wodą wrzącą lub zaparzy. Pier: 
szy tydzień doświadczeń zupełnie potwierdzi nasże słowa. Sieczkę 
najlepićj i pajprędzćj będzie gotować, czyli rozmiękćzać: 'parą. Kocio- 
lek żelazny objętości 1 wiadra, łatwo mtożó zaparzyć sieczki na 50 
sztuk dorosłego bydła na dobę. Podług tego każdy gospodarz obliczy, 
jaki ma kocieł potrzebńy; stósownie do ilości bydła. Do kadki gdzie 
sieczka gotuje się parą, trzeba ją kłaść warstwami na 14 cali gru- 


` bemi, i każdą warstwę przesypywać dobrze oczyszczonemi plewami, 


potem cokolwiek zmoczyć į dodać 'małą ilość: jakichkolwiek rośliń, 


lodygfkartofianych, głąbów kapusty it. p. Jeżeli dossitczki "ROR 


się część ziarn zbożowych, to” można zarazem użyć otrąb, omiecin, 
przesypując:to wszystko solą. Tym sposobem nakłada się kadka do 
wierzchu, przykrywa deską, przykładając ją kamieniami i na całą 
massę nalewa się tyle wody; aby ta stała na jeden' ca nad de- 
ską. Wtedy wpuszcza się para i gdy ciepłó dojdzie 45" R., zakrywa 
się kadka szeżelną pokrywą. Zaparzona w *ten sposób siećżka, wy- 
kłada się W skrzynię z przewierconymi'w dnie otworami, przez które 


: zbyteczna woda wycieka. Tą wodą nalewa się znów cała massa, mieć 


szając ją j jak najstarannićj i po zupełnóm ostygnięciu, zadaje się by- 
dłu; najlepićj jest zaparząć sieczkę dniem pierwćj niż ma być żadaną. 

Gdy niema kotła i aparatu parowego, te można sięczkę w kad- 
ce, oblawszy wodą wrzącą, zaparzać*ża pomocą rożpalónych kamiie- 


ni lub płytek żelaznych. Średnio biorąc, zamiast czterech sztuk by- 
dła, tym sposobem można dobrze wyżywić pięć. 

— Nakoniec każdy rolnik pamiętać winien, że w umiarkowanie 
ciepłych schronieniach, każde bydlę je mnićj, a więcćj się nasyca jak 
w zimnych. Dla tego to w tym przypadku, więcćj jak kiedykolwiek 
rolnicy powinni starać się, aby ich obory i t p. budowle, ochraniał 
dobrze inwentarz od słoty, zimna.i wiatru. £ 


BUDOWNICTWO WIEJSKIE. 


O KAMIENIACH PIASKOWYCH 
i sposobie użycia tychże do budowy. 


Kamienie naturalne znajdują się na powierzchni ziemi, albo j ja; 
ko skały pierwotnie, lub tóż w postaci law, czyli warstw późoiejszego - 
utworu. 

Są to chemiczne lub mechaniczne związki różnych rofzajśw. zie- 
mi. Głównemi ich zasadami są: krzemionka, glinka, wapno i magnezja. 

Krzemionka główna zasada: kamieni piaskowych, ješt to ciało 
w naturze nader obfite. W stanie czystym, znajduje się jako kryształ 
ziemny i opał, zanieczyszczona zaś jako piasek. 

Piaskowiec składa się zwykle z ziarn piasku, mbićj lub więcej 
drobnych połączonych pewnym gatunkiem spoiwa i spoiwo to zazwy- 
czaj nie daje się dostrzegać między ziarnami i kamień zdaje się być u- 


tworzonym z jedaćj-massy. Ziarna piaskowca pospolicie miewają 


ścianki zaokrąglone, często jednak bywają kątow ate, wielkości roz- 
maitćj. 

Kamienie te w ogóle znacznie twarde, znajdują się w łomach 
uadzwyczaj grubych, a ztąd bardzo są użyteczne w budownictwie. 

Cechy ich ogólne są następujące: — o stal uderzone wydają iskry, 
czego nie czynią inne rodzaje kamieni, nie pienią się z kwasami i nie 
pokrywają białym proszkiem w. płomieniu owiec, jak to się dzieje 
z kamieniami wapiennemi i gipsowerni. 

W kopalniach znajdują się, w warstwach lub w niejednostajnćj 
massie, albo tóż w postaci skał nieforemnych. w ogóle są bardzo 
suche, dla tego tćż przy, obrabianiu lub tarciu, należy je zwilżać wo» 
dą, unoszący się bowiem pył szkodliwie działa na płuca. 

Spoiwo czyli wiąz ziarn, bywa różnego składu, pospolicie skła- 
da się krzemionki, wapna, gliny, kwasorodniku lnb. wodnianu: żelaza, 
i nadaje kamieniom tym kolory rozmaite. ` 

Kamienie białe pstre lub szaro, mają spoiwo khoi lub 
wapienne, żółty lub czerwnony kolor pochodzi od gliny, kwasorodni- 
ku i wodnianu żelaza. Stósownie więc do różnego rodzaju kolorów, 
można podzielić . kamienie znajdujące się w naszym kraju na bieli, 
czerwone, żółte, pstre-i szare. - x ; 

Gatunek 1. Piaskowiec biały, koloru mbićj więcćj A 
do czystćj białości; ziarna rozmaitćj wielkości, spojone są zwykle wią- 
zem krzemiennym lub wapiennym. 

Pierwsza odmiana: piaskowiec biały gruboztarnisty, składa się 
zziarn grubych, spojonych, ostrych, wielkości nasienia konopnego, 
cokolwiek dziurkowaty; najkorzystniej używać się, daje na kamienie 
młyńskie. Znajduje się u nas rzadko, tylko około Chełma w pow. kra- 


spostawskim, najczęściśj zaś sprowadzany bywa ze Szląska do na- 
szych wiatraków i młynów. e 

Druga odmiana: piaskowiec biały średnio-ziarnisty, podobny 
jest do poprzedzającćj odmiany, różni się daleko drobnićjszćm ziar- 
nem, które dochodzi wielkości makowego nasienia. Znajduje się u Ras 
również w okolicy m. Chełma, gdzie z niego wyrabiają kamienie młyń- 
skie i żarnowe; także nad rzeką Wartą w pow. konińskim, w pow. 
piotrkowskim, zamojskim, opoczyńskim i opatowskim. Używa się 
z korzyścią do budowy: ; 

Trzecia odmiana: piaskowiec biały muszłowy, odznacza się mnó- 
stwem wchodzących w skład jego muszli skamieniałych, wielką spoj - 
nością i ostrością ziara piaskowych, ziączonych w jedną całość. Zoaj- 
duje się w okolicach Chełma, gdzie używa się do wysypywania dróg 
bitych z powodu, iż piedostarcza brył większych, zdatoych do czego 
innego. Gdyby był odkrytym w większych bryłach, wybornie użytym 
by mógł być na kamienie młyńskie; może możnaby jednak spajać je- 
go większe kawałki tak jak to zrobiono w młynie parowym na Sol- 
cu z lawą krzemionkową. À } 

Czwarta odmiana: piaskowiec biały drobno-ziarnisty, sklada się 
z drobnych ziarn krzemionki tak ściśle spojonych, iż z trudnością do- 
strzedz się dają. Kamień ten daje się bardzo pięknie obrabiać na ka- 
mienie ciosowe i wyrabiać na delikatne i trwałe rzeźby, które biało- 
ścią, gładkością i trwałością, wyrównywają prawie rzeźbom z białe- 
go marmuru; dowodem tego służyć mogą: pomnik Jana III w Ła- 
zienkach, Kluka w Ciechanowcu i rzeźby zdobiące pałac Krasińskich 
w- Warszawie. j : ; 

Odmiana ta należy do najużytecznićjszych, znajduje się w nar 
szym kraju bardzo obficie w pow. opoczyńskim, opatowskim, koło 
Szydławca, Wąchocka, Kunowa. Stanowi bowiem wyborny materjał 
budowlany, czego dowodem są budowle w okolicach wspomnianych 
z tego kamienia wyniesione i utrzymujące się w stanie zupełnćj trwa- 
łości; posiada znaczną twardość, spojność -i wytrzymałość na mrozy 
i wilgoć, czego próbę mamy w Warszawie na chodniku ułożopym 
na ulicy Przejazd koło arsenału, od lat blizko 30 w dobrym stanie 
utrzymującym się. Stopa sześcienna jego waży .136 — 140 funtów. 
Dobrym jest również do budowy wodnój, jak dowodzą upusty w ka- 
nale augustowskim. 

W drobniéjszych sztukach używa się na drogi bite, a z powodu 
nietopliwości, używają go do wykładania ognisk w piecach hutni- 
czych szklarskich. E i 

Piąta odmiana: piaskowiec biały łupkowaty, różni się od poprze- 
go łupkowatą budową i taflowatym kształtem swych części, co szcze- 
gólnićj czyni go użytecznym do stawiania domów, jak to ma mićjsce 
w mieście Skrzynnie w powiecie opoczyńskim i wielu innych. 

Gatunek drugi. Piaskowiec czerwony. Kolor jego pochodzi od 
kwasorodpiku żelaza, wchodzącego w skład spoiwa tego kamienia. 
Ziarno miewa różne, łapie się łatwo, nawet znajduje się połupany na 
niewielkie płaskie bryły. W ogóle nie jest tak silny jak piaskowce 
białe. Niektóre jednak, szczególnie drobno-ziarniste gatunki, posia- 
dają znaczną twardość. Odznacza się tém, że uderzony o stal, nie tak. 
wiele iskier wydaje jak piaskowce białe. Znajdują się u nas dwie je- 
go odmiany. £ 


` Pierwsza odmiana: piaskowiec blado-czerwony, znajduje się ko- 


ło-wsi Garbacza w pow. opoczyńskim, gdzie stanowi piękne łomy, 


wydające wyborny kamień budowlany i młyński. Nie jest jednak tak 
wytrzymały na zmiany atmosfery jak piaskowiec biały. 


Druga odmiana: piaskowiec czerwony właściwy, znajduje się ' 


w górach Święto-Krzyzkich w północnćj i zachodnićj ich stronie, kos 


łó Samsonowa i Umińska. Główne zaś jego łomy znajdują się w Przed- 
„borzu nad Pilicą. Używa się jako kamień ciosowy. Trudniej się daje 


obrabiać jak piaskowce białe. Z powodu swćj zaakomitćj wytrzyma- 


łości na tarcie, używa się z korzyścią, na schody, chodniki, bruki i tym 
podobne. -` i 


Gatunek trzeci, piaskowiec żółty czyli brunatny, kolor swój 


winien rudzie Żelaznćj brunatnej czyli wodnianowi żelaza, łączącćj je- 
go ziarna. Znajduje się w tych mićjscach co i czerwony, mianowicie 


w Przedborzu i Prażkach. Często tworzy jedne głazy z piaskowcem 
czerwonym i własności mniéj więcćj ma też same co ten ostatni. 
Gatunek czwarty, piaskowiec pstřy i plamisty, odznacza się 
czerwonemi, białemi, żółtemi, czasem i różowemi plamami, co mu 
czasem nadaje postać marmuru różnobarwnego. Natrafia się u nas 
w pow. opoczyńskim z czarńemi i białemi plamami, a różowo-biało- 
żółto-plamisty, znajduje się szczególnićj w okolicach Przedborza, gdzie 
wydobywają go kamieniarze wraz z innemi gatunkami i używają do 
wyrobienia pomnićjszych ozdobnych przedmiotów, kolumn, ławek; 
stołów i t. p. Ń 
_ Gatunek piąty, piaskowiec szary; spoiwo jego składa się z czą: 
stek smolisto-wapiennych:-Znajduje się w okolicach Żywca w zacho- 
dnich Karpatach. Odznacza się w ogóle wielką spojnością i łupko= 
tą budową. Napotyka się zwykle w płaskich taflach grubości od */, 
do 2 cali, a obszerności czasami do 3ch sążni kwadr. pochodzących. 


Takie tafle widzieć można między innemi w tak zwanym djablim zamku ` 


na wierzchołku babiój góry między Żywcem i Jordanowem w za- 
chodnich Karpatach. Znajduje się także i w ianych mićjseach dawne- 
go województwa krakowskiego i stanowi dobry materjał budowlany 
do stawiania kamiennych płotów, do przykrywania dołów służących 
do przechowywania kartofli, do budowania małych mostków, czasa« 
mi na dachy pomnićjszych budowli wićjskich, jako tóż piwnic it. p. 
Widzimy ztąd, że kraj nasz obfituje w ten rodzaj materjału bu- 
dowlanego i posiada wyborne jego gatunki. i 


Brak wygodnćj i tanićj kommunikacji; a ztąd wysoka cena ka-- 


mieni, wstrzymuje upowszechnienie użycia tego materjału w ogole na 
całe budowle. Używają go jednak na gzymsy, cokuły, okładki mu. 
rów; w mićjscach zaś jego wydobywania i sąsiednich okolicach sta- 
wiają całkowite budowle z niego i trwałość przez długie lata niektó- 
rych, dowodzi dobroci materjału. ; i 


Kamień wydobyty z kopalni, rozdziela się na większe lub mnićj.. 


sze sztuki piłą zębatą lub bezzębną, stósownie do twardości, a nastę- 


paie obrabia się w pewne kształty dane, stósowne do jego przezna.. 


czenia. ` 

Gdy budynek cały z kamienia ciosowego ma być wzniesiony, 
wówczas kamienie obrabiają się w bryły równoległo-ścien ne i wtedy 
mają nazwę kamieni przyborowych. 


Kamienie przyborowe już przysposobione są do budowania, któ- 
re się tak odbywa: plantuje się pokład łożyska, w któróm kamień ma 
spoczywać i kilkakrotnie sprawdza się za pomocą gruntwagi, czy ro- 
bota wykonana jest dokładnie. Następnie ustawiają kamień na mićj- 
scu i uważają za pomocą ołowianki, pionu i wagi mularskićj, czy pła- 
szczyzny spojenia są dokładne, czyli dobrze się łączą ze sztukemi są- 
siedniemi. Poznawszy, że warunki te są wypełnione, podnoszą ka- 
mień dla oczyszczenia i zwilżenia łożyska pokładu dolnego i dla roż- 
oiągnięcia pokładu równego zaprawy i pokrywają zaprawę spojenia 
pionowe sztuk sąsiednich. Następnie kamień układa się powtórnie 
i ostatecznie na miéjscu za pomocą drąga żelaznego i po nowćm spra- 
wdzeniu linją, z niklem i wagą, usadawia się go na zawsze, pobijając 
Mlotkiem drewnianym, dopóki zbyteczna ilość zaprawy nie wyciśnie 
się fugami. 

Przy murowabiu z kamieni należy też same zachować prawi- 
dła eo i przy raurowania z cegieł, zapobiegać głównie trzeba rozdzie- 
laniu się, któreby mogło wydarzyć się w massie muru, szczególnie 
gdy tenże jest bardzo gruby; dla tego tóż wszystkie kamienie powin- 


ay być układane w wiązanie, to jest, aby kamienie przyległe były ukła: 


dane naprzemian, jedne w kierunku długości, drugie w kierunku sze- 
rokoścj, Unikać tóż należy dawania kamieniom długości bardzo zna- 
cznej w stósunku szerokości i grubości. Najlepsza proporcja jest dłu- 


gość:dwa razy większa od szerokości, a szerokość taka jak wyso- 


Kość, lecz byłoby często za kosztownóm nadawać wszystkim kamie- 
10m pomienione kształty, z powodu wielu odpadków nieużytecznych; 
zwykle więc nadają kamieniom stósunek taki jak cegle, to jest dłu- 
gość równą potrójnćj, a szerokość podwójnćj wysokości. 

W powyższy sposób, to jest całkowicie z kamienia, budują u nas 
tylko jak powiedziałem w. okolicach gdzie kamienie się znajdują na 
mićjscu, najczęśecićj zaś mury są tylko obłożone (olicowane) kamie- 
siem ciosowym, a waętrze wypełnione cegłą. Okładki te dają się albo 
t dla nadania piękniéjszéj powierzchowności, albo tóż większćj mocy. 

W pierwszym razie okładka uważaną być może za pewien ro- 
dzaj powłoki i robi się po ukończeniu głównych konstrukcji i osadze- 


niu się murów. 


W drugim razie, ponieważ olicowanie powinno być robione ra- 


zem z resztą murowania, konieczną jest rzeczą zachować pewne pra- 
widła przy wykonaniu, dla zapobieżenia nierównemu osiadaniu się 
I wynikającym ztąd skutkom. * 

Prawidła te są następujące. — Zabuntować ogólnie wierzch ka- 
Żdćj warstwy, odłamkami kamieni ciosowych, jak pajdokładnićj okła- 
dać obrobione kamienie w ten sposób, aby przedstawiały liczne wią- 
zania pod każdym względem i kłaść wiązadła z kamieni lub ankier 
żelaznych, dla połączenia kamienia z resztą muru. 

Jedyną drogą poznania własności, konieczne jest doświadcze- 
nie, Rondelet bowiem powiada, że nie ma żadnéj własności fizycznćj 
ani ehemicznćj, po którćj możnaby z pewnością umiarkować o mocy 
„ tych materjałów. 

Co do naszych piaskowców, doświadczenie uczy,‘ że w ogóle 
dobre są do budowy, niektóre zaś, jako to: przedborski czerwony 
i biały kupowski, stanowią wyborne pod każdym względem materja- 
„y budowlane. Doświadczenia nad ich wytrzymałością w zgnieceniu 


robione nie były, a przynajmnićj nie podane do powszechnej wiadomości. 


Wytrzymałość ich na działanie atmosfery, wilgoci, ciepła i zimna, naj- 


lepićj okazują całkowite budynki wzniesione w okolicach ich wydo - 


bywania, jak to jaż wyżćj wspomniałem. * 


PISWIENNICTWO ROLNICZE. 
: PRZYRODA I PRZEMYSŁ, 
Tygodnik poświęcony przysiępnemu wykładowi wszystkich ga-- 
łęzi nauk przyrodzonych, praktycznemu ich zastósowaniu do potrzeb 


życia, redagowanyprzez J. Zaborowskiego, nakład L: Merz- 
bacha:w Poznaniu. > i 


Oto mamy przed sobą kilka numerów tygodnika, którego tytuł ` 
powyżćj przytoczyliśmy. Witamy” go szczerze i z sympatją, jako je- 
dyne czasowe pismo w polskim języku, nauki przyrodzone i przemys 
traktujące. Witamy go z sympatją nie z powodu treści, zbyt bowiem 
mało jeszcze dał nam ją poznać, lecz z powodu głównćj myśli prze- * 
wodniczącćj Redakcji — sprowadzenia publiczności myślącćj na ob- 
szerne pole faktów i odkryć przyrody i przemysłu, W tym to bowiem 
kierunku przedsięwzięte prace, są w obecnym stanie piśmiennictwa 
nauk ścisłych, najważnićjszemi i najodpowiedzialniejszemi, gdyż tylko 
powszechne zajęcie się ogółu nauką przyrody, pozwoli, a nawet wy: 
woła samoistne tćjże u nas rozwinięcie się. . 


Drugi jeszcze wzgląd mamy witając pismo poznańskie z sym: 
patją, a tym jest skombinowanie rozrzuconych dotychczas pojedyn- 
czych usiłowań krajowych badaczów natury. Czas pokaże, czy na- 


dzieje nasze zostanę urzcczywistnione. 


Z powyższych względów nim bezstronny sąd kompententnych 
wyprowadzi czasopismo poznańskie na pole krytyki, niech nam po- 
zwoli Redakcja rzucić kilka myśli — myśli nie naszych, ale ogólnym 
głosem wywołanych, które dła tego tylko wznawiamy, iż pozosta- 
jem w wątpliwości czy znalazły baczny rozbiór. w łonie Redakcji, ta 
bowiem żadnym przedwstępem planu swego postępowania nie ogłosiła. 
U nas (a zdaje się że i w Galicji i Poznanskićm w tych samych 
zostają okolicznościach), zńiajomość przyrody i nauk o nićj traktują: 
cych, jest.bardzo a bardzo ograniczoną, tak że zamyka się w niewiel- 
kiem kółku wybranych. Że tak jest, wiemy o tém wszyscy. Nie chcę 
ja tu nikomu ubliżać. Prawda, mamy wielu w każdej gałęzi nauk ~ 
przyrody uczonych, których nazwiska i za granicą są znane, mamy 
i takich, co z usilnością pną się na wyższe stanowiska, — lęcz co się 
tyczy ogółu, to ten, wyznać należy, bezwarunkowo stoi po za obrę- 
bem nauki. . Ten smutny stan rzeczy szczególnićj powinien być prze- 
wodnikiem we wszystkich teoretycznych - pracach naszych kistory- 
ków natury, nakazuje on bowiem ograniczać je do elementarnych 
a popularnie obrobionych: dzieł, jeżeli takowe traktują teoretyczny 
wykład nauki. Przeciwnie zaś, jeżeli pisarz ma na celu zastósowania, 
realne korzyści przynieść mające, to jako dla osób zkąd inąd usposo- 
bionych może i powinien być ścisłym i naukowym. Z uwagi na po. 
wyżćj przytoczone przyczyny, tygodnik którego celem jest zjednoczyć 
obydwa przypadki, jednoczyć téż powinien i obydwa rodzaje wykładu. 
Pod tym względem spodziewamy się, że tygodnik poznański odpo- 
wie oczekiwanióm. Kolumny swoje bowiem podzielił na 2 oddziały: 
pierwszy obejmuje wykład przystępny i popularny faktów z dziedziny 
nauk przyrodzonych, drugi przemysł w jego zastósowaniach i postę: 


- 


pach. O ile pierwszy dział powinien odznaczać się przystępnością i po- 
pularnością, o tyle drugi sumiennością i odpowiednią treścią. Lecz 
gdy artykuły choćby najpięknićj obrobione; byle tylko ohchodzić mo- 
gą— ile nas dotyczą, przeto opisy krajowych przedmiotów lub tćż roz. 
wiąaanie mićjscowych kwestji, stanowić powinny przeważającą część 
artykułów ęzasopisma pozpańskiego. Dotąd treść numerów wyszłych 
na widok publiczyy, kieruoku tego zupełnie nie usprawiedliwia. Jest 
tó. ogólne prawo hatuty, Że tam tylko życie, gdzie jest postęp, a po- 
stęp może tyłko wypłynąć ze starcia się zdań; niechże więc tygodnik 
o tém nie zapomina i w szpalty swoje zaliczy krytykę i zprawozdanie 
z ruehu literackiego na tćj dródze umiejętności. To jest koniecznóm, 
a krytyka sprawiedliwa i bezstronna zamiast zawiści, tylko zwolenni- 


"W Hollandji,, Hamburgu i innych portowych miastach, targi pod 
wpływem zawarcia pokoju, były niejako zawieszone. 

„Na naszćj giełdziecżadnój tranzakcji i żadnych nie było intere= 
sów i dawne ceny nominaloie.pozostają tylko dła piekarzy, bo o ile 
nam wiadomo, na spekulacje odportową nie nie kupiono. 

Czas mieliśmy dość piękny i suchy. Nawigacja na Wiśle otwarta. 
Kursa zamian:— Londyn 3 mies. 6,213/,, Amsterdam 102, - 
Hamburg 44*/,. „ Aleks. Makowski et comp. ` 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi, 
Od dnia 30 marca do 5 kwietnia 1856 roku. BRAY 
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Zyta szeiwert EEREN TTA Siana fur® 1-konna ,, 255 1:6; 
Pszenicy ........ 13,90 | i »  „ 2-konna .. | 540 i 9450 
Grochu zwyczajnego. . |13;, 3 Słomy pades ia atisi —|18 |=) — 


DONESENA HANDLOWE, 


U np 4 ; ko =]. „, cukrowego .. TA 1 „ fura zwycz, „| 1480 ; 3460 
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niędziałkowy, zwłaszcza ku końcowi, wyraźne okazywał ożywienie 
i dobra pszenica łatwy znajdowała odbyt. W ogólnćm przekonaniu, 


stagnacja jest tylko chwilową, bo realne potrzeby konsumcji w naj- 


_n.gryczanój ,..., | 240 | m. sśredni , ,,, „ „ |16— |20 — 
Kaszy jaglanćj. . ... |18,70 i 5 ARERYC 471.054 13; — 15|— 
s ogryczanćj zw. , 15,12 l j 
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Sprowadzono w dniu 4 kwietnia r. b. 1656 z Cesarstwa Rossyjskiego przez 
tutójszych. kopoów: wołów sztuk 317, z różnych miejsc Królestwa 117, ogółem 
wołów sztuk, 434, wieprzy 468, ciela} 1000, z tych zakupili rzeźnicy tutćjsi wołów 


W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 
Pszenicy, Jęczm. Owsa, Żyta, Bobu, Siem. Inian, " Mąki 


> Grochu Rzep. centn. dA j 
DaS 854 DT- RE i "S sztuk 361, wieprzy 468, 
Z kraju: 6, 4,827 6,544 1139 37,540.. W upłynionym tygodniu sprowadzóno do Warszawy (prócz tego co w spi= 


Zizagrapicy: 24,68Ł - 985 15,715 — 10124 — 27940 
Tavgi prowincjonalne Szkockie bIrlandzkić, trzymały się mocnó 
przy ostatnich cenach. 
We Erancji z każdym dniem“ stósownie do obfitości dowozu, 


chrzach znajduje się): żyta czetwerti 1148, "Pszenicy ezet, 12746, Jęczmienia czet, 
969, Owsa czet. 2764, Grochu czet, 269, Gryki, czet. 327, Kaszy jęczmiennćj czet 
229, Kartofli 445 Siana pudów 27,725, Słomy pudów 10935, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


„pogody i chwilowych wrażeń, fluktuacje mają mićjsce, ceny jednak | 7 —=% > —— 
materjalnie nie uchyliły się. Dnia. 24 marca (5,kwielnia) 1856 roku. PAo RAA 
, |: s ks. | kop. Rs. | kop. | 


©) Podzielając zdanie krytyka, co do ważności i szczęśliwego. pomysłu. 74 MONETY 
wydawnictwa „Przyrody,“ Redakcja Przeglądu rolniczego oświadcza swoim 
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Nazwiska osób składających komitet który przyzna nagrodę, czasu swegó s j 
i Komitet, , ; Wartość K bi ligó ł — kop. 5% 
będą ogłoszone, a przyznanie nagród nastąpi 1 czerwca r. b. i dh GD a 04 Sęk iza re si ; 

` Poznań, w styczniu 4856 roku. " Ludwik Merzbach. + .. "Nowa rossyjska pożyczka rs. 2 kop. 4174. 


W drukarni J. Unger.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 25 maęca (6 kwietnia) 1856 r.— Starszy Cenzor, sekretarz kolegialny, Hertz. 


